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ROSZ 


£elefoniczne i teiegraliczne depesze 


4p*Ś, 


„Slowa Kolsdaiez 


Koantarencya marszażków. 


Wiedeń, 22 czerwca. Na dzień 25 bm. zwo- 
łaną została do Wiedniu kaeleuicya marszałków 


krajowych celem obradowania nad środkami sanacyi 
finansów poszczególnych królestw, a szczególnie nad 
zamierzonem zaprowadzeniem dodatków krajowych 
do podatków od spirytasu. Konferencya ta odbędzie 
się w ministerstwie skarbu. 


Antysemityzm 

Wiedeń, 22 czerwca. Na doniesienie telegra- 
ficzne z Paryża, iż Wiener Minnergesamysterelm 
złożył wieniec na grobie Heinego, wydział miejski 
zebrał się dziś na posiedzenie i uchwalił jednogło- 
śnie rezolucyę, w której wyraża ubolewanie z powo- 
du oddania takiego hołdu poecie, któremu żadne 
miasto niemieckie me chciało wystawić pomnika. 
Wydział zastrzega się wyraźnie w tej rezolneyi, aby 
w tem postąpionia rener Männergesangsvercinu 
nie upatrywano także sympatyi miasta Wiednia dla 
owego „żydowskiego poety“ Heinego, 


Zgon hr. Murawiewa. 

Petersburg, 22 czerwca. Minister spraw sa- 
granicznych, hr. Murawiew, wczoraj rano nagie 
umarł, 

Berlin, 22 czerwca. Biuro Wolffa donosi z Pe- 

tersburga : Śmierć ministra spraw zagraniezuych, hr. 
Murawiewa, który jeszcze onegdaj wieczorem na dy- 
plomatycznem przyjęciu był zupełnie zdrów, nastą- 
piła wczoraj rano o godzinie 9/2. Całe ciało dyplo- 
matyczne, ministrowie i dostojnicy, zgromadzili się 
po południu w domu żałoby. 
Wiener dAbendpost po 
“swieca zmarłemu ministrowi” hr. Murawiewowi bar- 
dzo sympatyczny nekrolog. Podnosi zaslugi zmar- 
łego około utrzymania pokoju światowego i około 
dojścia do skutku kouferencyi pokojowej w Haadze. 
Dalej podnosi zasługi jego około utrzymania przy- 
jaznych stosunków Anstro- Węgier z Rosyą i poro- 
zumienia w sprawach bałkańskich. 


Zawieszenie konstytucyi. 
Madryt, 22 czerwca. Dziennik urzędowy ogla- 


sza dziś dekret, znoszący 
dla prowincyi Madryt. 


a . 
Wojna z Chinam 

Berlin, 22 
szefa eskadry krążowników w Czifu donosi, że stan 
rannych jest zadowalaiający: z depeszy tej wynika, 
że wyslany poprzednio przez komendanta Pendema- 
na telegram 0 walce pod Taku — w drodzo za- 
ginal. 

Berlin, 22 czerwca. Krążownik „ Grosion* przy- 
był dziś o Czifu, a następnie udat się do Taku. 

Tokio, 22 czerwca. Jupoński konsul w Szan- 
gaja donosi, że udmirał Seyimour przybył do Peki- 
nu. Ciało dyplomatyczne w Pekinie jest nietknięte. 

Podlug urzędowego japońskiego doniesienia 
z Czifu „kolonia obcych” pod Tientsinem została do- 
szczętnie spalona. 

Berlin, 22 czerwca. O śmierci komendania 
okrętu „litis“, który miał zostać rzekomo zabity 
w czasie bombardowania fortów w Taku, nie nade- 
szła jeszcze żadna pewna wiadomość. Przypuszczają, 
iż depesza ta zostaja przez Chhiczywów podrobiona. 

Berlin, 22 czerwca, Biuro Wolfa otrzymało 
z Czifu następującą depeszę pod datą 20 bm: We- 
dług wiadomości z Taku, wyruszyły stamtąd wczo- 
raj oddziały: rosyjski w sile 8.000 ludzi, niemiecki 
i angielski, celem oelrony osad europejskich, roz- 
rzuconych w okolicy Ticntsinu. 

Londyn, 22 czerwca. 43 0 donoszą, źe 
wojsko rosyjskie, zaopatrzone w większą liczbę ar- 
mat stanęło pod Pekinem i natychmiast rozpo- 
częło bombardacyę miasta z dwóch stron. 

Lordyn, 22 czerwca, Prywatna depesza. z Szan- 
gaju donosi, że admirał Seymour przezwyciężywszy 
"ele trudności, stanął w niedzicię popołudniu pod 
Pekinem. W drodze stoczył pięć walk z Chińczyka- 
mi, posiadających mnóstwo śle nzbrojonej konnicy. 
Straty Eimopejczyków są bardzo małe. Chińczycy 
bili się z bezprzykladną odwagą na śmierć i życie. 
O stanie Seymoura w Pekinie nie ma dokładnych 
wiadomości. 


prawo konstytucyjne 


zę A SENERA, E eren CEE paLa a paa ON 


jest ze swoją eskadrą stanąć 


czerwca. Nadoszły tu telegram od: 


Lwów. Piątek, 22. czerwea 1900. 


Londyn, 22 czerwca. Angielski kontradmirał 
Bruce telegrafuje z pod Taku, że na ostatniej radzie 


wojennej dowódców «wojsk europejskich zjawił się 
także admiral chiński z oświadczeniem, że gotów 


obok 
skich i pogasić ogniska pod kottuma. 
datowana wsk 18 b. m. 

Londyn, 22 rzerwea. Admirałowie i komcn- 
danci zgromadzonej na wodach chińskich foty mię- 
dzynsrodowej, postanowili wy dać prokiamacyę, w któ- 
rej będzie powiedzianem, e wojska międzynarodowe 

AŻ tylko przeciw Bokserom i tym, którzy sta- 
wiają im przeszkody w poelodzie do Pekinu. 

Szangai, 22 czerwca. W Wusung wylądował 
oddział marynarki, celem zabezpieczenia stacyi tele- 
graficznej. 


floty] enropej- 
Depesza ta 


La 


Sytuacya w Chinach. 


Berlin, 22 czerwca. Local Anzeiger donosi 
z Londynu podług telegramu agencyi Dalsiefa o nic- 
prawdopodobnych pogłoskach. Według tej depeszy 
Bokserzy napadli nawet na pałac cesarzowej chiń- 
skiej i zrabowali go — cesarzowa znikła, niewiado- 
mo gdzie — Bokserzy A ują wsz zystkie gmachy 
publiczne. Wojska europejskie zajęte są zbieraniem 
trupów ludzi i zwierząt po walce z Bokserami. 

Berlin, 22 czerwca, W tutejszym urzędzie 
Spraw zagranicznych nie ma jeszcze bezpośredniej 
wiadomości z Chin, szczególnie z Pekinu. Z Lon- 
dynu nadchodzące depesze donoszą o wielkim zanic- 
pokojeniu, panującem w Anglii z powodu braku wia- 
domości o Scymourze. 

Paryż, 22 czerwca. W Izbie deputowanych 
minister spraw zagranicznych Dełcassć, odpowiada- 
jąc na interpelacyę, oświadczył, że otrzymal depeszę, 
datowaną 20 bm., a donoszącą, że poselstwa i cudzo- 
ziemcy w Pekinie są bezpieczni. 

Dnia 16 bm. nadszedł od francuskiego konsula 
François z prowiucyi Yunu telegram z doniosie- 
niem, że władze chińskie pozaały wreszcie wiążącą 
na uich odpowiedzialność i że François będzie mógł 
wkrótce wyjechać. Telegram ten stwierdza, źe sto- 
sunki znacznie się polepszyjy. 

Lonya, 22 czerwca. Daily Espress donosi 
z Szangaju o pogłosce, iż książe Tuan, ochmistrz 
cesarski, kazał podpalić pałac cesarski w Pekinie, 
źe przy tem cesarzowa i eesarz zostali zamor- 
Gowani. 

Rsiąże 
odebrać. 


Tuan miał sobie następnie sam życie 
Pogioski te mie znachlodzą wiary. 
cz 


Gmina Szaugaju wydala proklamacyę ę, w której 
zapewnia, iż kroki wojenne mocarstw skierowane 


są tylko przeciw Bokserom, nie zaś przeciw Chi- 
nom. 
Zonóyn, 22 czerwca. Podlug doniesień z Tien- 
tsinu panuje toim zupełna anarchia. Mandaryni woj- 
skowi i cywilni zostali zmuszeni przez Bokserów do 
poddania się. Chińczycy, slnżący u obcokrajowców, 
z obawy przed torturami Bokserów, uciekają ze sluż- 
by. Ohrętom handlowym zabroniono zatrzymywać się 
w Eo 

liędzy Tientsinem a Taku znajduje a około 


"009 Bo jeż którzy wszystko niszczą i palą. Po- 
dlug doniesień generala Kungi z Szangaju, który 


sympatyzuje z Bokserami, wieckról w Czili został 
zamordowany. Bokserzy aburzywszy w Tientsin ko- 
ściół i kilka domów misyjnych, chcieli także zni- 
szczyć i dworzec kolci żelaznej, zostali jednak od 


dworca odparci. 
Fiongkong, 22 czerwca. Nadeszła tu wia- 
domość z hautonu, że Li-hung-czang na przedsta- 


wienia obcych konsulów zaniechał swej podróży do 
Pekinu. 

Waszyngton, 22 czerwca. Tutejszy 
chiński zawiadomił sekretarza stanu Haya, 
wicekróla poludniowych prowincyj chińskich otrzy- ; 
mał depeszę, w której tenże zapewnia, iż może po- 
ręczyć za utrzymanie spokoju i porządku. 

Paryż, 92 czerwca. Minister Spraw zagran. 


poseł 
iż od 


Dełcassć, podniósł jeszcze w swej adpowiedzi na 
ponowną interpelacyę, że wedle depeszy jaką otrzy- 


mał pod dniem 20 bm., poselstwa zagraniczne w Pe- 
kinie, nie poniosły dotychczas żadnej szkody. Fran- 
cya posiada w tej chwili na wodach chińskich 2500 
Żołnierzy. Prócz tego posiada na tych wodach 6 pan- 
cerników, 1 okręt „Aviso“ i 4 łodzie kanonierskie. 

Francya — powiedział dalej minister — pra- 
cować będzie w połączeniu z Rosyą i w porozumie- 
niu z innemi mocarstwami nad przywrócemem spo- 
koja, porządku i bezpieczeństwa. Jest rzeczą pewną, 
że w Pekinie powiedzie się ustanowić rząd, który 
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COGLMOÓSZEUNRA * 
Za 1 wiersz potitowy albo jego miej- 
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będzie mógł być rękojmią bezpieczeństwa dla wszyst- 
kich cudzoziemców. Co się tyczy Yunnanu, to oświad- 
czył dalej minister w uzupelnieniu tego, co już po- 
przednio powiedział, że konsul François nie żąda 
przesłania wojsk z Tonkinu, albowiem wedle jego 
siluego przekonania, pojawienie się żołnierzy fran- 
cuskich w Yunnanie mogłoby stać się hasłem du 
groźnych zaburzeń. 

Minister stwierdza w końeu wśród ogólnych 
oklasków, że pomiędzy mocarstwami panuje w spra- 
wie chinskie ej najzupełniejsze porozumienie, 

£ondyn, 22 czerwca. W Izbie gmin oświad- 
czył Brodritk, że z Pekinu nie nadeszły żadne au- 
tentyczne wiadomości. Na zapytanie Bartelleta, czy 
porozumieniem, jakie panuje między mocarstwami 
w sprawie chińskiej, objętą jest także Japonia, od- 
powiedział Balfour twierdząco. 


Zbrojenie się mocarstw. 


Borlin, 22 czerwca, Na rozkaz cesarza Wil- 
helma mają być oba morskie bataliony uzupełnione 
aż do stanu wojennego przez wcielenie do nich 
ochotników z armii lądowej. Oprócz tego z armii 
odkomenderowany zostanie oddział artylerzystów, 
potrzebaych do obslugi sześciu dnżych armat, które 
otrzymają nadto kompletne zaprzęgi w Kiąaoczau. 

Berlin, 22 czerwca, Dzień wyjazdu obu okrę: 
tów niemieckich „Witteking* i ao t“ przezna- 
czonych na transport wojsk do Chin naznaczono na 
8 lipea br. Cesarz rozkazał, aby także oddział pio- 
nierów wysłany był do Chin. 

Berlin, 22 czerwca. Z Oldenburga donoszą, 
iż jeden batalion składający się z 1400 ludzi, wy- 
słany został do Wilhelmshaven, skąd ma odjechać 
do Chin. 

Kilenia, 22 czerwea, Wszyscy znajdujący się 
na urlopie żołnierze marynarki zostałi zwołani. Ju- 
tro przybywa 500 ochotników. W koszarach kiloń- 
skich wśród żołnierzy pan uje Macici ruch. Słychać, 
iż także wiele okrętów wojenny:h staroj konstrukcyi 
zostało przeznaczonych do wyjazdu do Chin. 

Casteliamiare, 22 czerwca. Na telegraficzny 
rozkaz wyruszył angielski krążownik „Dido“ dziś 
w nocy na wody chińskie. Drugi krążownik wyruszy 
w najbliższym czasie. 

Jokohama, 22 czerwca. Mówią, że cala dy- 
wizya japońska będzie w najbliższych dniach wy- 
słana D Chin. Rosyjski krążownik „Ruryk“, Etóry 
przybył tutaj, odpływa dziś do Taku, 


Stanowisko mocarstw obeo Chin. 


Wiedeń, 22 czerwca. Poltlische Correspondenz 
donosi o rozmowie z Jednym rosyjskim dyplomata, 
v której tenże oświadczył, iż przy akeyi mocarstw 
w OChinach nie rozchodzi się o obrachunek wojenny 
z rządem chińskim tylko o nowe uporządkowanie 
stanu rzeczy w Chinach, szczególnie o ochronę wśzy- 
stkich obywatel i o stworzenia gwaraneyvi i że po- 
dobne rozruchy nie powtórzą się więcej. 

Chodzi o polepszenie: status quo. Za zasadą 
należy uważać, że Żadne choćby i usprawiedliwiona 
p zadość uczynienia nie może iść tak daleko, 

y kończyło się na całkowitym przewrocie w rzą- 
da chińskim. 


Crispi o sprawie chińskiej. 

Reym, 22 czerwcu. Dzisiejsze wieczorne wy» 
danie Trybuny zamieszcza artykul Crispiego o kwe- 
styi chińskiej. Crispi powiada w tym artykule, iż 
W łot hy zajęiy wobec Chin pożałowania goduie slabe 
stanowisko. Wysłano wogóie dotychczas coś okola 
40 lud». "Twierdzenie niemieckiej prasy, jakoby 
Wiochy wysłaly do Chin 2000 ludzi; wydaje się 
wprost ironią. 1 

Przesilenie chińskie może przybrać jeszeze 
bardzo groźną formę. Europa stoi przed murami 
Pekinu i nie może sobie dać rady. Crispi zaznacza 
iż należy poważuie przyjąć obecne położenie w Chi 

ach, tei ardricj, iż przy ewentualnym podziale 
Ohin, Włochy wyjdą bez niczego. 


Watykan wobse Chin. 

Wiedeń, 22 czrwca. Polit. Correspondenz za- 
znacza w korcspondencyi z Rzymu, że krążą tam 
pogłoski, jakoby Watykan zwrócił się do rządu fran- 
cuskiego z prośbą, aby dla ochrony chrześcijan 
w Chinach wyslał tamże silne oddziały wojskowe, 
Gabinet paryski odpowiedział na to, że w tej spra- 
w postępuje w zupełnem porozumieniu i solidarnie 

ź innemi mocarstwami 


Ło 


Uhoroba kardynała Leđóchowskiegc. 


Wiedeń, 22 czerwca. Polit. Coresp. donosi 
z Rzymu, że prefekt kongregacyi de propaganda fide, 
kardynał Ledóchowski, który wyjechał na pobyt le- 
tni do Sołoturu w Szwajearyi zachorował ciężko na 
chorobę ócz. Jak słychać, ma kardynał Ledóchowski 
udać się do Wiednia dla zasiągnięcia porady u wy- 
bitnego okulisty. 

Z tryesteńskiej Rady miejskiej. 

Tryest, 22 czerwca. Na wezorajszem posie- 
dzeniu tut. Rady miejskiej, radny Zanetti uderzył 
gwaltownie ra biskupa z powodu, że na procesy! 
uiesiono chorągiew słoweńskiego Stowarzyszenia 
szkolnego z wizerunkami św. Cyryla i Metodego. 
W końcu zaproponował on rezolucyę, aby na pro- 
eesyach nie wolno było występować z tą chorągwią. 
Rezolucyę tę przyjęto wszystkimi głosami przeciw 
ołogom Sloweńców. 

Choroba. wizekróla egipskiego. 

Londyn, 22 czerwca. Wicekról egipski za- 
chorował przed dwoma dniami wśród objawów dy- 
fterytycznych; znajduje on się na pokładzie ja- 
chtu „Osborne“. 


Oszust. 


Wiedeń, 22 czerwea. W procesie Jonaszów 
skończeno dziś przesłuchiwanie świadków. W dal- 
szym ciągu postępowania dowodowego odezytywano 
rozmaite korespondencyc. Przy odczytaniu listów, 
dożyczących rzekomego małżeństwa księcia Sapiehy 
m jukąś milionerką w Ameryce, zaznacza: proku- 
rator, iż owego księcia Sapiehy nie można od- 
szukać. 

—— ACCO E OOO 0 


Berlin, 22. czerwca. Sekretarz stanu hr. Bue- 


low udał się do Kilonii. 


Anglia w kłopotach. 


Gerylasówka Boerów, mogąca jeszcze bardzo 
dotkliwie dać się we znaki Anglikom, niepokoi coraz 
yięcej poważniejsze czasopisma londyńskie. Nie wąt- 
pią one wprawdzie o ostatecznem zwycięstwie armii 
angielskiej, ale biadają nad uwięzieniem potęgi mi- 
litarnej gdzieś na poludniu afrykańskiem, gdy mię- 
dzynirodowe stosunki wymagałyby koniecznie skie- 
xowania wszystkich sił ku innym sferom interesów 
angielskich. Sytuacya w Chinach staje się coraz groź- 
niejszą. Prasa londyńska węszy iatrygę francusko- 
rosyjską i żali się po cichu, że Auglia nie może 
wobec przedłużającej się wojay z Boerami, z naci- 
skiem popierać swych żądań. 

Sprawa marokańska nuastroila równieź prasę 
angielską na ton minorowy. Tu bezwładność Anglii, 
tu skutki jej sparaliżowanych sil militaruych, uja- 
wniły się najjaskrawiej. 

Ktokolwiek miał sposobność zajrzeć za kulisy 
dyplomacyi, wie dobrze, jak ostrożnie i jak przezor- 
nie manewrowała Auglla, aby utrzymać status quo 
w Marokn i zasłonić je przed ukcyą dwóch preten- 
dentów do tego spadkobierstwa, Hiszpanii i Francyi, 
aż do chwili, w której będzie mogła i ona wyrzec 
swoje „sic iubeo!“ Ale cała owa delikatnie uprzę- 
dzona tkanina zostala naraz w niwecz obrócona. Ko- 
tzystając z kłopotów Anglii, Francya porozumiała 
się z Hiszpanią. Ta ostwnia nie zapomniala ani dv- 
brych usług, oddanych jej przez Francyę podczas 
wojny amerykańskiej, ani zlej woli okazanej sobie 
przez Anglię. Hiszpania nie potrzebuje bronić Ma- 
roka przed Francyą, gdyż ta nie rości pretensyi do 
'Tangieru i póluocucgo wybrzeża, ale do imarokań- 
skiego „hinterłandu”. Ten ostatni, jako należący 
etnograficznie do wyższego Algieru, nie będąe roz- 
ograniczony odeń ściśle, ma dla Śrancyi olbrzymie 
znaczenie. Ta drogą ma ona zamiar otworzyć nie- 
przerwaną linię komunikacyjną przez wnętrze Afry- 
ki, aż do swych posiadłości w Senegalu. Spełniła 
już w znacznej części swój zamiar Francya; padbi- 
łu wiele oaz, dawniej do Maroka należących i gotuje 
się do zajęcia tych, Których jej jeszcze potrzeba. 
Całkowity plan francuski dokonany zostanie przed 
końcem jesieni i będzie dla Krancyi dziełem i ko- 
rzystnem 1 zaszczytnem. 

Nie ma najmniejszej wątpliwości, że gdyby 
Anglia miala była swobodną rękę, bylaby postawila 
przeszkody zdobyczom francuskim i byłoby się jej 
udało przeciwstawić koalicyę mocarstw, któreby wy- 
stąpiły w obronie pogwałconych praw marokańskiego 
sułtanatu. Ale mężowie stanu angielscy, zacząwszy 
od lorda Salisburycyo, a skończywszy, o cudo! na 
p. Chamborłaiaie, oświadczyli, Że uie widzą naj- 
mniejszej przeszkody. ażeby Francya  uregulowala 
swe granice w pustymi, leżącej w scese jej wła- 
suych wpływów, stosowale do swej woli. 

Pozostaje fakt goly, niewątpliwy, a znaczący, 
że Anglia nie przeszkodziła Fraucyi przeprowadzić 
wielkiego przedsięwzięcia, dopelniającego ukobstytu- 
owanie jej północno-airykańskiech posiadłości. Fakt, 
który przy innej konstelacyi europejskiej bylby wy- 
wołał niemałą wrzawę, spełnili się medostrzeżźenie i 
po cichu. 


Z Rady miejskiej. 


Lwów, 22 


Na wczorajszem posiedzenin Rady uchwalono 
urządzić linię telefoniczną między Lwowem a Dobro- 
stanami, kosztem 5.800 koron. 

Sprawę utworzenia fundacyi Boczkowskiego, 
a mianowicie dwu posagów dia dziewcząt po 2.100 
koron — referował r. dr. Starczewski. Uchwa- 
lono utworzyć, równocześnie zaś przyjęto do wiado- 
mości, że na zgłoszonych 27 uznano, jako uprawnio- 
ne do losowania 26 dziewcząt. Losowanie odbędzie 
się 12 lipca. 

R. Romanowicz referował sprawę regula- 
cyi płac nauczycieli miasta Lwowa. Według przed- 
łożonego przez niego planu, między starszymi na- 
nczycielami szkół ludowych mają być cztery stopnie 
plac, a to: 800, 900, 1000 i 1100 zŁ z dodatkiem 
na pomieszkanie 186 zł. Kierownik szkoly ludowej 
otrzyma peusyę 1100 zi, dodatek na pomieszkanie 
i 200 zł. za kierownictwo. Jeżeli w szkole znajduje 
się więcej, jak 10 klas, natenczas kierownik otrzy- 
muje 100 zł. więcej. 

W szkole wydziałowej nauczyciel starszy otrzy- 
muje 1100 albo 1200 zł. Kierownik 1200 zł. peusyi, 
oraz 250 zł. za kierownictwo, jeżeli zaś jest więcej 
jak 12 klas, 50 zł. podwyższenia. 

Placa młodszych nauezycioli wynosić mia 500 
zł i 100 zl. dodutku na pomieszkanie. Przyznancm 
ma być również juź po pierwszych 5 latach służby 
50 zł. dodatku, po następnych pięciu 40 zl. 

Wskutek tych reform budżet szkolny gminy 
podwyższony zostanie o 65.143 koron. 

ieferent wniósł, ażeby reformę płac dokonać 
na podstawie przedłożonego planu już z dniem 
1-go lipca. 

W dyskusyi zabierali głos radni: Riedl, So- 
leski, Fhulie i dr. Byk, poczem, po odpowiedzi 
referenta uchwalon 

l) Wnieść prośbę do Sejmu o zatwierdzenie 
uchwalonej ustawy; 

2) pensye nauczycielom, 


CZCĘTWCA. 


w myśl powziętej 


uchwały, mają być wyplacone już od [I sierpuia b. r. 
Rada miejska zezwala, ażeby na pokrycie nad- 
wyżki użytą zostala suma 28.000 koron. 
Na tem zakończono wczorajsze posiedzenie. 
Sprawa pomnożenia straży policyjnej we Lwo- 
wie, oraz sprawa mianowania nauczycieli raz jeszcze 
poszły w odwłokę, 


Wyścigi w SSTAROWIE. 


Przy bardzo pięknej pogodzie odbył się ostatni 
dzień meeting wyścigowego. z 

Przebicg wyścigów byt następujący: 

l. Nagroda Bielan. Pierwszy przyszedł „Plg“ 
Schindlera, drugi „Dreyfus IL“ frzecieskiego, trze- 
tia o (0 dlugości przyszła „Lady Charlatan“ pod 
por. Kollerem. Bez miejsca: „lalka“. 

Totalizator za 10 kor. — 19; za 50 kor. — 
S EH 

Il. Nagroda zamku lańcuckiego. Steeple-chase. 

Od startu wyruszyły cztery konie: hr. Schón- 


borna „Gigerlkónigin* (jeździee por. Eltz): por. 
Kollera „Chorąży“ (jeździec właściciel); majora 


Brzozowskiego „Cham* i porucz. Pletzgera „Ńcver- 
mind“. 

Do upadku „Gigerlkónigin*, zwycięstwo „Ćlio- 
rążego* było rozstrzygnięte. Przyszedł on łatwo 
10 długościami pierwszy, wstrzymywany jeszcze 
przed metą przez por. Kolłera. Drugi „Cham“, trze- 
ci „Nevermind IF“. 

Totalizator: za 10 — 82 koron; 
i 77 koron. 

III. Nagroda rządowa. Stecpłe-chase. 

Pierwszy przyszedl do mety p. Bartoscha 
„Darley“, drugi „Podolak“ p. Koliera. Trzecia przy- 
szła „Rezeda“ p. Wal. Stawiarskiego, ostatni por. 
Heissa „Besenstiel*, 

'Potalizator płacił za 10 kor. 48, za 50 kor. 
65 i 80. 

IV. Nagroda totalizatora. 

W biegu tym z 25 mianowanych koni, stanęly 
do starlu trzy: hr. Thina- Wallesossiux „A la 
grecque“ (jeździec p. Biwtosch), p. Schindlera „Bie- 
gun* (jeździec por. br. Streeruwitz) i p. Przecieskie- 
g0 „Nemo“ (jeździec por. Benischko). 
była „A la grecque“. Za wstrzymywauą przyszedł 
„Nemoć, 

'Totalizator płacił za 10 kor. 15. ; 

V. Bieg pocieszenia. Byl to bieg najliczniejszy. 
Na 48 mianowanych koni, wyrnszyło 6 dv startu. 
Zwycięstwo zdobył niespodziewanie „Punent“. Je- 
chal na niw właściciel per. Koller. Drugi przyszedl 
por. Zellera „Osui“  (jeździce właściciel); trzecia 
bar. Pieizącra „Golden Residne* (jeździec właści- 
ticl), czwaity p. Fibicha „Ciou* (eździec por. Raus); 
bez miejsca „Dylągówka* i rolm. Huri yego „Agra? 
(jeździce p. Bartosch). 

Totalizator placi za 10 kor. 45; za 50: 123 i 
50-+ kar. 

VI Poźcznalny bieg gladki: W ostatnim bic- 
gu wzięło udział pięć koni: p. WŁ Fibiclia „Such 
verlorn* (jeździee por. Raus); por. Pletzgera „Dear- 
ling-Gmace* (jeździec p. Fibich); p. Schindlera „Toll“ 
(jeździce właściciel); lu. St. Siemieńskiego „Paula“ 
(jeśdzice por. Benisehko); par. Webera „Vinagi* (jes 


aż gf 


za 50 — 61 
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ździee por. Wolfram). „Toll“ przyszedl pierwszy, 
arugi „Dearling Grace“, trzecja „Paula“. 
Fotalizator: za 10—16 koron, za 50—70 i 


129 kor. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy: 11 ar- 
kusz „Ramoty i Ramotki“ Angusta Wilkońskiego, 

Dziś w teatrze: „Lichwiarskie swaty“, 
zwyczaj zabawna 
Zalewskiego. 

Temperatura. 
było + 10" R. 


nad- 
krotochwila w + aktach Kazimierza 


Dziś rano o godzinie szóstej 


Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła oficyala pocztowego Stefana Ortyńskiego 
z Tarnopola i asystenta pocztowego [Eugeniusza Zału- 
skiego z Bochni do Lwowa, oficyała pocztowego Jana 
Goslira z Sanoka do Bochni, a asysteuta pocztowego 
Leizora Jzraelowicza z Gródka do Brodów. 

Sezamin z buchałteryi pojedynczej i po- 
dwójnej złożyli na technice z wyszczeyółnieniem frek- 
wentanei konces. szkoły handlowej S. Szlagowskiego 
pp. R. Stauber, S. Turteltanb, W. Tiger, J. Lów, O. E. 
Morel. Z. Noselikes, J. Nick, M. Hackel i J. Hirschhorn. 

Rewizya procesu Stillera, Donoszą nam 
z wiarygodnego Źródła, że rewizya procesu Stillera, 
zasądzonego przez sąd krakowski za rzekomą kradzież 
aktów wojskowych, została przez lwowską Izbę raduą, 
na posiedzeniu dnin 20 bm. uchwalona. 

Sprawę całą w myśl postanowieniu najw. Tej: 
hunału, obejmuje do rozpatrzenia sąd lwowski i tu ona 
będzie sądzona. W myśl ustawy wraca Sprawa do 
stadyum śledztwa, rozprtwy nie można zatem oczski. 
wać przed jesienią. 

Refereutem sprawy w tutejszym sądzie był rad: 
ca p. Gołkowski. Zastępeą prawnym Sullera jest dr, 
Reiter. : 
fkradzież. Na szkodę hr. Mierowej, zamieszka- 
tej przy ulicy Piekarskiej 1. 50 skradziono: 7 łyżeczek 
srebrnych, T łyżek siolowych, 6 nożów i 6 widelców. 
Podejrzenie pada na lokaja, u którego jednak nice nie 
znaleziono. 

Sprawa burzliwego capstrmyku, który 
odbył się dnia 80 kwietnia b. r. w Rzeszowie w ten 
sposób, że zaraz potem prokuratorya wytoczyła śledztwo 
ośmiu żydowskim chłopcom rzemieślniczym w kierun- 
kn zbrodni gwału publicznego, którego się dopu- 
ścili w bójce ulieznej z uczniami rzeszowskiego gim- 
nazyum, zakończyła się wczoraj w ten sposób, że try- 
bunał na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
skazał jednego z oskarżonych na 1V/e roku, dwóch na 
4, jednogo na 3, a trzech ua 2 miesiące ciężkiego 

m 


Ofiary wody. W dniu 5 b. m. o godzinie 2 
popołudnin utopila się w gminie Krowiuce, w rzęco 
Gniezna G.letnia Anna Woroniewicz. Dziecko to utonęło 
w kapieli wskutek własnej nieostrożności, oroz z pos 
wodu braku dozoru, 

Walenty Olech, 22-letni furman n br, Cetnera 
w Mościskach, kopiąc się dnia 11 b. m. w rzece Šie- 
cznie, utonął. 

Qioer mordercą. W Szezecinia zamordował 
przed kilku duiumi oficer Doering, rzeźnika Dalimanna, 
wśród następujących okoliezności: Kilku oficerów od- 
było wspólną wycieczkę do Finkenwaldu. Już po dro- 
dze wyrażał się nieprzyzwoicie wobec żon i córek 
wracających w towarzystwie imężczyn również z Wwy- 
cieczki. Obie strony spotkały się na dworcu, gdzie do 
stojącychi obok siebie Dallmanua i inaego rzeźnika 
przystąpił oficer Doering, żądając, aby Dalimaun ustą- 
pił mu z drogi. Gdy wezwany odpowiedział odmownie, 
krzyknął Doeriug: „Czy nie widzisz, kto przed tobą 
stoi?“ Wymawiając te słowa, oficer wydobył pałasz 
i ehciał nim eiąć Dalimanna, ale go na razie po- 
wstrzymali inni oficerowie i koledzy napadniętego. 
Doering jednakże się nie uspokoił i wyrwawszy się, 


popędził za uchodzacym Dalimuunem i tak go pa- 
laszem posiekał, że tego samego duia zmarł. Zabity, 


jak ogólnie zapewniają, 
i zgodnym, 

Izały złodziej. Od miesiąca przeszło policya 
śledcza w Warszawie byłu niepokojona całym szere- 
giem kradzieży z włamaniem w mieszkaniach, do któ- 
rych sprawca dostawał się w dzień, podezas nieobe« 
cuości państwa i służby, zabierając przeważnie gotówką 
i kosztowności. Przed kilku dopiero dniami, jak pisza 
Warsz. Dniew. udało się policyi śledczej schwytać zło- 
dzieja w chwili, gdy po trzech spełuionych kradzieżach 
zubierał się do czwartej. Jest nim mlody, 15-letni culo- 
piec, Andrzej Bieńdowski, z rodziny nezciwego praco: 
wika, który juž od 9 roku życia, zueząwszy od ma 
lych kradzieży, spełnił jch do roku 14 przeszło 40, 
przeszedłszy następnie do kradzieży z włunaniem, któ- 
rych w ostatnim miosiącu dokouał 5, na sumę rubli 
1013. 

Medycyna ma coraz liczniejszych adeptów po- 
śród wysokiej arystokracyi. Obecnie powiększył szeregi 
lekarzy praktycznych lv. Batthyanyi Nenmet-Ujear, mi- 
guat węgierski, który, będąć juź dr. filozofii i chemii 
skończył też fukultet medycyny w Wiedniu. Utytułowa- 
ny lekarz ma lat 30: buduje on własuym kosztem 
w Kópcseuy pod Preszhurgiem Szpitsl cia ubogich hió- 
rym kęgdzia zazeądzał osobiście, 


był człowiekiem spokojnym 


Skrypta rachunkowości ogólnej i państwowej 
wedlug oboenych wykładów na uniwersytecie nadradcy 
skarbu T. Klusika do na a | A" u Bronisława 
Sędzunira, Lwów, Ochronek . Cena całości 16 kor. 

Panów Hewokatów i lekarzy, tak ze 
Lwowa, jak z prowincyi, upraszamy w ich własnym 
interesie o łaskawe podanie nam swych dokładnych 
adresów, a to celem pomieszczenia ich w „Kalendarzu 
Słowa Polskiego“, który pojawi sięz druku z końcem 
kiere br. 


Listy Z Krakowa. 


(Wystawa jubileuszowa dziet sztuki w Sukiennicach). 
Eraków, 19 czerwca. 


Wystawa jubileuszowa, która poznajomić miała 
przyjezdnych cudzoziemców i rodaków z naszem ma- 
larstwem i rzeźbą, nie jest obrazem współczesnej 
sztuki polskiej: brakuje np. Wierusza Kowalskiego, 
nie ma Kossaka, "Weissa, nie widzimy wielu mala- 
rzy warszawskich, ale utwory wystawione dać mogą 
wielce dodatnie pojęcie o naszej twórczości, Utwo- 
rów słabych nie ma, jakkolwiek wystawione, są na- 
turalnie nierównej miary. 

Cóż podziwiali zatem cudzoziemcy? Przede- 
wszystkiem Matejkę. Do Grunwaldu i Wernyhory 
przybyły dwa szkice ołówkowe, znakomite w rysun- 
sunku „Ukrzyżowanie” i „Zesłanie św. Ducha“. Z pe- 
wnością uie uszly ich uwagi utwory Chełmońskiego, 
jakkolwiek jego przepiękną „Łąkę* e ro 
w małej salce, gdzie traci na niekorzystnem oświe- 
teniu. A pomimo to, jaka tu siła, plastyi ka, jak ten 
nad burzanem kwiecistym zawieszony jastrząb, Śmia- 
ło i pewnie szybować będzie po przestworzach. Nikt 
chyba z taką brawurą i artyzniem, co Chełmoński, 
nie odtwarza brzydoty. Jego ołówkowy szkice „Szop- 
ka”, to szereg tak żywych, odrębnych i charakte- 
rystycznych postaci wiejskich batiarów, te wyrostki 
poprzebierane w buty i kożuchy ojców, to nie typy 


cyganeryi wiejskiej, ale ona sama w rzadkich mo- 
mentach, kiedy swojej hulaszczej ochocie upust dać 


może. Chełmoński tak zupełnie wyomaucypował się 
od wszelkiego obcego wplywu, tak odos f własuą 
potężną, a różnostronną indywidualność, „o dziś na 
zupełnie odrębnem stanowisku od wszystkiech innych 
postawić go trzeba, 

Subtelniejszy w technice małowania wprost ba- 
jecznej jest, jak zawsze, Jacek Nalezewski. Filozof- 
tysta, którego najczęściej nie rozumie ani publi- 
czność, ani krytyka. Sprobójmy wyrazić treść dwóch 
jego obrazów. Na tle posępnego syberyjskiego kraj- 
obrazu snuje się oddział skazańców w szynelach, 
odmiatających śnieg z placu. Ostatni doszli do od- 
krywki, pod którą dojrzeli snać jeszcze okrótniejsze 
od swoich męki, bo patrzą w nią osłupiałym wzro- 
kiem, skanuenieli, pierwsi dojrzeli nadjeźdżające 
zdalu maczalstwo i oto „Czapki z głów” tu 
przed majestatem cierpienia, — tam wobec prze- 
mocy... 

Moja piosenka, nie wielkich rozmiarów 
obrazek, przedstawia na pierwszym planie dwie po- 
stacie naturalnej wielkości doskonale wyraziste, na- 
larg pokojowy i jego pospolite, nieco zaspane na- 


tchnienie, W dali za niemi pegaz, zaprzężony do 
pługa, którym orze zwyczajny, tęgi pracownik, pe- 


gaza zaś śmierć dosiada, skosiwszy bujne kłosy. To 
znów zagadnienie artysty i świata, które tylekroć 
zajmowało Maiczewskiego. 

Pastele Wyczółkowskiego zdumiewają brawurą 
i kolorvytem. Jego „Dziewczyna“ na diugo zostaje 
w pamięci. Udekorowany purpurą i dzwoneczkami 
błazen filozof, na tle teatru marjonetek, z mic, 


Zwaąlena ściana. 
(Dokończenie) 


Myśli jej usnęły snem wiecznym, razem z tą 
małą Niutą. Nie potrzebowały już czuwać. Usnęła 
ona, dlaczegożby więc te myśli nie mialy odpocząć. 
NI uta przeniosła się do wieczności, zostawiając na 
pastwę robaków swoje miode i różowe ciałko. 
Matka musiała pójść razem z Niutą. Wszak ona 
taka mała, mogłaby się gdzie potknąć i upaść. Ach! 
jak ona Śmiała się rozkosznie ©, gdy malka, ująwszy 
ją za rączkę, oprowadzała ją po pokojach, a ona 
z radością dotykała mebli, skakała i talita się do 
mamy... Teraz mama nie prowadzi już, ale niesie 
swoją Niutę... Droga taka daleka, nigdy mie skoń- 
czona! Zmęczyłoby się biedactwo. Jak urośnie, pój- 
dzie sama. Wtedy zresztą urosną jej skrzydełka — 
takie biale miękkie, a błyszczące. Wtedy ona poleci 
góry a matka zapatrzona w nią, pójdzie i pójdzie 
hen! — aż na sam koniec... 

Lecz owa matka nie myślia tego 
dla niej było to jus pewnością taky samą. 
szła obecnie, nie bacząc ani na kicennek drogi, 
nu niebezpieczedstwo. 

Wówczas jeszcze, gdy stała przy ložu dzieci- 
ny, gdy słuchała charczenia kochanego gardziolia, 
gdy patrzyła na konwulsyjne kurcze uujuroższego 
ciała, wówczas zdawało się jej, że na przed soba 
porysowaną i brudną Świauę. Ściana Za awali się luda 
chwila, a ona może uratować się tylko okienkiem, 
wybitem w tej ścianie.. Mury popękane trz zeszczaly 
złowrogo, tak, że bez namysłu przelazła przez to 
okienko na drugą stronę. T roztoczył się przed nią 


wówcza$, 
z jaką 
aul 
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najważniejszą, króla, trzyma w ręku zadumany nad 
tą parodyą ludzi i ludzkich stosunków, ma głęboką 
treść filozoficzną nietylko malarską. Te Lalki 
nie gorzej od własnego portretu odsłaniają duszę 
malarza. Portrety J. Chelmońskiego i W. Sienkie- 
wicza, uderzają wielkiem podobieństwem. Artysta 
nie stara się wydobyć treści duszy, która w wyjąt- 
kowych tylko wypadkach wybija się na twarzy naj- 
większych nawet geniuszów, ale odtwarza swoje po- 
stacio takiemi, jak są dla otoczenia. 

Obok Wyczółkowskiego, którego twórczość ce- 
chuje harmonia, Wyspiański, Patrząc na dzieła jego 
pędzla, trudno się obronić wrażeniu, że zrodził je 
wiełki ból. Linie połamane, koloryt ponury. Duch 
artysty używa tematu każdego za szkielet, dokoła 
którego osnuwa się własna jego koncepcya, karton 
witrażowy. Kazimierz Wielki (artysta ułożył 
doń poemat pod tym samym tytułem), to królewska 
potęga, której Śmierć nawet zniszczyć nie mogła. 
Kościotrup w koronie i z królewskiemi insygniami, 
który w bogatych i fantastycznych liniach zapełnia 
cały witraż, nie jest wyrazem znikomości ziemskiej 
potęgi, ale tryamfu wielkiego ducha po za grobem. 
Podobny charakter własnej duszy artysty, noszą także 
portrety jego i szkice. Trudno wyobrazić sobie np. 
coś oryginalniejszego, jak ki karmione piersią 
matki. Tylko główka dziecka i pierś, — kobiety 
wcale nie widać. Tyłko ten bzysgły człowiek, któ- 
remu kobieta do życia dopomaga wysiłkiem własnego 
cierpienia. 

Płótna Wyspiańskiego mają dziwnie dużo po- 
krewieństwa z poezyą Przybyszewskiego, tu i tam 
zawsze tylko męczona dusza artysty, ponuro, samo- 
rodnie odczuwająca pobudki zewnętrznego Świata, 
Czyż to nie dziwne, że Wyspiański poctu jest in- 
dywidualnością całkiem różną od malarza? A jednak 
sądzę, że tak jest istotnie. 

Jakże odmienną, salonową, elegancką jest twór- 
czość ulubionego warszawskiego malarza Zmurki. 

Na wystawę naszą nadesłał on trzy utwory 
Zulejka, Maki i Canchemar (zmory). Koloryt 
niby ponury, zależy zawsze od zielono-żóltawego tła 
aksamitów i jedwabiów, postacie z wdziękiem pozują 
kobicty zawsze te sume: przeczułone, przerafinowa- 
ne, a tak pezbawione pełni życia i głębokiej duszy. 

O ileż wolimy choćby silne, o zdecydowanym 
charakterze i śmiałym kolorycie postacie Tetmajera. 
Na wystawę dostarczył on doskonały portret stare- 
go i dzielnego wieśniaka, kilka typów ludowych i 
krajobrązów. „Orka“ "Tetmajera, mimowoli nasuwa 
pórownanie z drugim obrazem tej samej treści i na- 
zwy, Ruszczyca. Gdy Totmajer daje scenę rzeczywi- 
stą, wykrawek życia, Ruszczycć stwarza raczej sym- 
bol orki, pracy w pocie czoła, owych drobnych wy- 
siłków, na których opiera się świat dzisiejszy, gdzie 
praca nie jest sportem, ale treścią istnienia. Woly 
wyglądaja, jak gdyby staly na globie, Obrezy Ru- 
szczyca przybyły do nas poprzedzone rozgłośną, 
zdobyta w Warszawie sławą. Tygodnik ilustrowany 
dał je jnź poznać w reprodukcyi. Nie zgodziiibyśmy 
się przecież ztymi, którzy, twierdzą, że koloryt nie 
wiele do nich dodaje. Przeciwnie, takiego nieba, ja- 
kie daje Ruszezyc w swej „Orce“ lub „Kościółku 
litowskin*, tak wspaniałego, pulchnego śniegu, który 
topnieje pod promieniami wiosennego słońca, „Ruiny 
zamku pod śniegiem”, nie widzieliśmy już dawno. 
Krajobrazy Ruszcz ayca są wprost znakomite, wzorowe 
pod względem rysunku i perspektywy, a indywidual- 
nie pojęte i odezute. Gdyby katałog nie mówił na- 
zwiska twórcy, możnaby utwory te przypisać naj- 
wyższej w tworzeniu krajobrazów szkole skaudy- 
wd 


jasny i słoneczny widok, zupelie taki sam, jaki 
tworzą oświetlone słońcem krajobrazy, jeżeli patrzy 
się na nie, stojąc pod zachmurzonem niebem. Miala 
więc cudowny widok, a prócz tego jakąś absolutną 
pewność, źe owa groźna Ściana zawali się w prze- 
tiwną stronę... ; 

Dziecię drgnęło po ruz ostatui i wyprężyło się 
pod picszczotami kościstej matki śmierci. Ona zaś 
widziała walący się mw, słyszała straszny łoskot 
spadających na dół kamieni, który ją ogłuszył, wi- 
dziala kięby wznoszącego się do góry kurzu, który 
ją oślopił,.. 

Była gluchą i ślepą przez caly czas, gdy oj- 
ciec jęczał nad martwem ciałem, gdy cialo to myto 
i ubierano, gdy je wreszcie ułożono w trumieuce na 
wysokim katafalka wśród zieleni i światla. 

Nie widziała nic, oprócz dziecięcia, nie słyszała 
nie, prócz jej tylko dostępnych szmerów w zamarłych 
piersiętach... 

Powoli jednak huk ów w uszach osłabł, a 
w końcu ustąpił zupełnie ; tunany z przed Oczu roz- 
plynely się, a przed nią roztoczył się znów ten pię- 
kay widok, którym napawala się, przelazłszy przez 
okno., Niuta jej leżała przed nią, taka sama radośna, 
jaką bywała wówczas, gdy prosilą mamę, aby ją 
ubrać, bo bardzo chciałaby biegać... 

Wzięła więc dziecko na ręce i poszła z niem l... 

Tymczasem las się skończył, a przed matką 
rezłożyły się szerokie, grzązkie łąki, za niemi pola, 
za polami potoi, a za potokiem wysokie, dzikie i 
urwiste góry. 

Szła ciągle przed siebie. Przeszła iłąki i pola 
i potok, a z nią razem szło słońce, drwiące i iro- 
niczne, aż schowało się nareszcie za góry... 
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Jakże smutnie przy utworach Ruszezyca przed- 
stawiają się akwarele Eljasza Radzikowskiego, który 
w 10 kwalifikujących się na karty pocztowe obrazkach 
przedstawił tatrzańskie podanie o królu wężu. 

Stanisławski ‘dal cały szereg maleńkich arcy- 
dzieł, które do najlepszych jego utworów należą, 
Wysocki „Judytę“, na której przepysznem, nagiem 
ciele, igrają promiewie słońca. 

Niefortunnie udała się Gramatyce postać Ko- 
pernika. W obrazie jego brak wmyślenia się w epo- 
kę, nie mówiąc juź o układzie postaci, która w ni- 
czem nie przypomina uczonego scholara. 

Niedokończone dzieło, karton kredkowy 
Stanisława Kamińskiego, należy do ADA: 
prac tego utalentowanego artysty, I z tego przecież 
o twórczości jego pojęcie mieć można. Kamiński jest 
pierwszorzędnym talentem rysowuiczym; pomysły jego 
wypełnić. by mogły wielkie płótna, zdaje się przecież, 
że używa siły do ilustrowania tekstów, w czem do 
dużego dochodzi artyzmu. 

Z obrazów kobiecego pędzla wspomnieć musimy 
o studyum Maryi Dulębianki, Bezrobocie. Jest 
to postać jednego tylko świętującego niedobrowolnie 
robotnika, ale jak wyrazista, jak żywa. Pająkówna 
przyslułą ciekawe studyum kobiety, skulonej, jak 
gdyby w barwach przyćmionych (w Półcieniu). 
Boznańska trzy portrety, z których jeden (dra Wo- 
szyekiego) odznacza się niezwykłą u tej artystki 
energią w traktowaniu. 

Wystawa jubileuszowa dała nam dużo rzeźb. 
Przedewszystkiem spotykamy tu prześliczne međa- 
liony Toli Certowiczówny, która w rzadkiej harmonii 
łączyć umie silę i delikatność w traktowaniu mate- 
ryału, kłasyczne i poważne studya Laszczki, wśród 
których — pierwsze miejsce wyznaczylibyśmy znanej 
z reprodukcyi w Zyciu głowie kobiety Wierzę. 

Rygier nadesłał majolikowe popiersie męż- 
czyzny i kilka mniejszych główek bardzo charakte- 


rystycznych, Lewandowski popiersie Szczepa- 
nika. Wreszcie po raz pierwszy oglądamy rzeźby + 


Alfreda Nossiga, o których wieści przynosiły już ko- 
respondencyc z Paryża. 

P. Nossig występował już jako uczony, niczbyt 
sympatyczny polityk, publicysta, powieściopisarz, 
teraz wreszcie jako rzeźbiarz. O ile znaną nam jest 
działalność jego w każdym z tych zakresów, twier- 
dzić można, że jest to wszechstronny talent i głowa 
niepospolita, Rzeźby jego jednak nie wykraczają 
po za sferę miernoty, tam zaś, gdzie chce być ory- 


ginalnym, jak w Zydzie tułaczui Królu Salo- 
monie, Wa w pi przyj nR manierę. 


Bepesze handlowe. 


Z targu pieniężnego. 


Wieden, 22 czerwcu, Zamknięcie wezor. gieldy popolud. 
Notowino: Akcye austr, Zakł kredytowego G92:50, Akcye węg. 
Zakladu krelytowego 715—, Akcye auglo-banku 280—, Akcye 
Unionbanku 574*—, Akcye Liinderbunku 43650, Akcye Bank- 
vercinu $03'—, Akcye bBodencredit 0b:—, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego —'—, Akcye kolei państwowych 675'60, Akcyw 
kolei poludniowych 121*—, Akcye Tramway A. 305 50, B. 297*—, 
Akcye kolei Ilbethal 475—, Akcye koloi póla, —-*—, Akcye 
kolei CZEKA, =— —, Akcye Alpiny 483':50, Akcye Rima Muranyi 
556—, AXcye Prag. Towarzystwa żel. 1374'—, Akcye Fabryki 
broni 35 5, Akcye tureckie tytoniowe 25440, 'Oblig. węg. ind, 
91:75, Renta majowa 97:80, Austr. Renta koronowa 9775, 
Weg. Renta koronowa B=, 56 L Listy Tow. kred. ziem. 
91:50, 4 proc. listy Banku kraj. 98—, 4/2 pre. Banku kraje 
905—, 4 pre. listy Banku hip. 92—, 4&3 pre. listy Banku 
hip. 98:50, o pre. listy Banku hipot. 10950, 4 pre. Gal. Oblig. 
propiuac. 9675, 4 pre. Gul poź. kraj. z 1893 r, Ol'v5, 4 pre, 
Pożyczka m. Lwowa 89:50, Losy tureckie 107 75, Marki 118'72, 
Ruble 255075. 
wę A silna 


Pięla się po stromych ścia- 
zawisając nad przepaściumi, jak luna- 


Me ilka nie ustala. 
nach skal, 
tyczka. 

x * * 

Pusta trumienka, nieobecność matki i oniemiała 
z przerażenia truposzka staly się świdrami, którymi 
ktoś niehtościwie wiercił mózgi domowników, otrzą: 
sając kawałki tej delikatnej substancyi, tak samo, 
jak stolarz wytrząsa trociny z pomiędzy sprzętów 
narzędzia. 

Wieczorem dopiero zaczęto się „domyślać“, że 
matka z irupen — umknęła. 

Stuźba i wladze bezpieczeństwa rozpoczęły po- 
szukiwania. Po dwóch dniach pracy znaleziono na 
mokrej ziemi zatarte juź trochę przez ustawiczną 
słotę ślady małych, kobiecych trzewików... Puszezono 
się więc tymi Śludami, aby przynajmniej trupy oddać 
ementariej ziemi, 


x 
kod X 


Na szczycie wysokiej góry siedziała matka 


z dzieckiem na ręku, wpatrzona w dal. Pod górą 
gromadzili się ludzie, szukający jej? daremnie od 


czterech dni. Ludzie dawali jej znaki, ażeby zeszła 
na dół, a mąż piąl się pod górę, zaklinająe ja, aby 
szanowała giebie i jego. Lecz ona siedziała ciągle 
nieruchoma... 

Wreszcie zrównał się z 
Była sztywna, jak trup, 
w objęciu... 


„nią i dotknal jej ręką. 
który kurczowo Ścisięła 


Konstanty Srokowski. 
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Porządek dzienny : 

1. Sprawozdanie likwidatorów z czynności i ra- 
chunków ża rok 1899, oraz udzielenie tymże absolu- 
toryum. 

2. Wnioski czionków. 

Towarzystwo dla handlu skór, sukna i wyrobów tkackich w likwida 


243—, Austtyseka renta papierowa — —, Austr, srebrna renta 
90:25, Austr. złota renta 97:20, Węgiersku złota renią 08:40 
Unionbanki —'—, Akcye elektr. 134—. Kolej półn.-zach. —*—, 

Usposebienie silne. 

Wawyż, 22 czerwca, Wezor, gielda Cred. foncier 679— 
4 proc.pożyczka rumuńska 1896 r. 79'90, Grecka pożyczka £04*— 
proc. hiszpańskie Exterieurs 70:80. 
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Ri przedam dwie klucze ra- 
sowe radanieckie, na 


matki. bliższa wiadomość 
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IX. 
asi licytacyi | 


© Celem wynajęcia od 1 sierpnia 1900 czterech 
lokali parterowych w realności gminy miasta Lwowa, 
pod l. k. f297/4 (l. orj. 10 płac Halicki) przy nowej 
miejskiej Targowicy, a mianowicie: 

a) lokalu sklepowego Nr I. z dwoma wchodami 
od Targowicy i podwórza o 8 pokojach i piwnicy w su- 
terenach, 

b) lokalu restauracyjnego Nr. II z prawem wy- 
szynku z dwoma wchodami od Targowiey i podwórza 
o 2 pokojach z kuchnią i piwnicą w sutereuach, 

c) lokalu sklepowego Nr.IV z wchodem od Tur: 
gowiey o jednym pokoju na handel mąką i wiktuałami, 
na jatkę lub dia masarza — wreszcie 

d) lokalu sklepowego Nr. V z wehodem od Tar- 
gowiey o dwu pokojach na handel korzebny 


odbędzie się w poniedziałek d. 2 lipca 1900 
o gedzinie M przed południem w IX Depar- 


ŚŻO NZ UBSO 


Dyvrekcya Towarzystwa Zaliezkowego 
w Ustrzykach dolnych poszukuje z dniem 1 wrze- 
$uia 1900 r. urzędnika, obznajmionego z 
Ściami Towarz. Zaliezkowych. 

Płaca roczna 1120) koron. Poensyonowani urzę- 
dnicy państwowi rachunkowi mają pierwszeństwo. 

Podania, zaopatrzone odpisami świadectw, wno- 
sié należy do 15 lipca b. r. 
stwa. 


Targ zbożowy i towarowy, 


Budapeszt, 22 czerwca. Pszenica na czerwiec 8'02 
do 8.03, pszenica na październik —— do —'—, żyto 
na październik 6'94 do 6:55 owies na puździernik 5'24 do 
5.25, kukurydza na czerwiec 5'68 do 5'69, na pażdzicenis 4'91 
do 4'91, rzepak na sierpień 1900 r. 13:10 do 18:20. 


czynno- 


Wiedeń, 22 czerwca. (Gielda zbożowa). Na wczo- 
rajszej giełdzie sprzedawano : 

Pszenica na jesień 8:25 do 8:20, żyto na maj 
czerwiec 7'15 do ——, żyto na jesień T do ©28, 
owies na jesień 5 60 do 558, kukurydza na maj 
czerwiec 5'86 do 5'85, kukurydza na lipiec sierpień 
5:90, kukurydza na wrzesień październik 0—, 

Zresztą notowano: Pszenica na maj czerwiec 
TTO do 775, owies na maj czorwioć 5 40 do 5:45, 
rzepak na sierpień wrzesień 18:80 do 1340. 

'Tendencya zwyżkowa z powodu notowań Za- 
granicznych. 


pod adresem Towarzy- 
3) 
2863 


żyto na je- 


A kie szenica na jesień 8'34 do 833, > tamencie Magistratu licytacya ofertowa. 
M 7:85. za. GB try JSON CZES WNÓWIW GE ENOGŃ a jaw; 
Spirytus za „0 hkt. 43-80 do 4440. a m o. ka, Dotychczasowy Cz najmu wynosi recznie: 
10 f. szt. 94250. cA E SM) na lokal ad a) 2000 koron 
sh . BY ZE S EN 
Wiedeń, e czerwca. Cukier surowy 28'953 € Gw f 4 6 b) 00 E 
(spokojnie). Nafta galie. niezmieniona. Spirytus A a E R | W a o , W „ 78 
(niezmieniona) 43:80 a. ——. „b EE 3 ak a a g cl) „+ . 
Berlin, 22 czerwca. Banknoty austr. 8435. NY 0 kai Chęć najmu mający zochcą wnieść swe oferty 
Spirytus 50—, = ia, zaopatrzone w wadyum w wysokości 10% ofiarowune- 
Paryż, 22 czerwca. Trzyprocent. renta 100/02, Da go rocznego czynszu w powyższym terminie na roro 
Maka 28:15, R szefa IX Departamentu Magistratu, gdzie też dalszych 
Frankfurt, 22 czerwca. Austr. kred. 21550, ką informacyj co do najmu powyżej opisanych lokali 
Koleje państw. ST, Alpiby ——, Diskonto A w godzinach urzędowania zasięgnąć Moći. 
17975, Laura 28525. > . Oferta obow w oferenta z dniem jej przyjęcia, 
= eE = zaś gmirą miast: Lwowa od nia zatwierdzenia przew: 
X Repvezentacyę miasta. 


Wydawca iodpowiedzialny reduktor: 


Sciamisłiaw Hoss owsiki. Magistrat król. stot, miasta. 
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